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c z y ć .. .  n a  r a z ie  t o  n ie b e z p ie c z n e . K ie d y  c h c e s z ? ...  
w e  w to r e k ?  D o b r z e . P r z y jd ę  o k o ło  d r u g ie j . Z r e s z tą  
m o ż e m y  s ię  p r z ez  t e le fo n  p o r o z u m ie w a ć  co  ran o .

Z a w ie s i!  s łu c h a w k ę , za b r a ł l i s t y  i  w y s z e d ł  S e r ­
n in  s ły s z a ł ,  jak  w y d a w a ł .r o z k a z y :

—  U w a ż a jc ie  ty m  ra zem  i  n ie  d a jc ie  s ię  z ła ­
p a ć , ta k  jak  w c z o r a j . N ie  w r ó c ę  p r z ed  n o cą .

T r z a s n ę ły  d r z w i p r z ed p o k o ju , t r z a s n ę ły  d r z w i  
fu r tk i i o d d a lił s ię  tu r k o t  k ó ł.

W  k ilk a  m in u t p ó ź n ie ;  w e s z ło  d w ó c h  s łu ż ą c y c h ,  
o t w o r z y l i  o k n o  i sp r z ą tn ę li  p o k ó j.

P o  ic h  o d e jśc iu  S e r n in  w y s u n ą ł  s ię  z e  sw o je j  
s k r y tk i  i  z a c z ą ł o g lą d a ć  łó ż k o  i śc ia n ę , p o d  k tó r ą  
s ta ło  łó żk o .

—  T o  d z iw n e !  to  d z iw n e !  N ic  n iem a  n a d z w y ­
c z a jn e g o . Ł ó ż k o  n iem a  p o d w ó jn e g o  dn a , p o d  łó ż ­
k iem  n ie m a  k la p y . Z a jr z y jm y  do p r z y le g łe g o  po  
k o ju .

P o s z e d ł  ta m  n a  p a lca ch . P o k ó j  b y ł  p u s t y ,  b ez  
m eb li.

—  T o  n ie  ta m  m ie sz k a  te n  s ta r y .. .  W  śc ia n ie ?  
N ie  m o ż e  b y ć !  T o  ta k i  c ie n k i m u r ... D o  lic h a ! n ic  
n ie  r o z u m ie m !

C al za  c a le m  b a d a ł p o d ło g ę , ś c ia ­
n ę , łó ż k o , tr a c ą c  c z a s  d a rem n ie .

Z o b a w y , ż e b y  g o  n ie  p r z y ła p a ­
n o , w r ó c ił  d o  sw o je j  k r y jó w k i i już  
s ię  s ta m tą d  n ie  r u s z y ł  to  d u m ając, to  
d rzem ią c , tr a p io n y  g w a łt o w n y m  g ł o ­
dem ., A le  p o s ta n o w ił  czek a ć .

Ś c ie m n ia ło  s ię . N a d sz e d ł w ie c z ó r .
A lte n h e im  w r ó c ił  ju ż  p o  p ó łn o c y .

W s z e d ł  do s w e g o  p o k o ju , sa m  ty m  
r a ze m , r o ze b r a ł s ię ,  p o ło ż y ł  i  za ra z  
z n o w u  z g a s i ł  e le k tr y c z n o ś ć .

T o  sa m o  w y t ę ż o n e  o c z e k iw a n ie .
T en  sa m  c ic h y  z g r z y t  n ie w y t łó m a c z o -  
n y . I  ty m  sa m y m  k p in k u ją cy m  g ł o ­
se m  A lte n h e im  z a c z ą ł m ó w ić :

—  N o  i  ja k ż e  ta m , p r z y ja c ie lu ?
W y m y ś la s z ?  N ie ,  n ie , m ój s t a r y ,  n ie  
t e g o  od  c ie b ie  ż ą d a m y ! Z łą  d r o g ę  o- 
b ie r a sz . C h cę , b y ś  m i s ię  d o b rze  w y ­
sp o w ia d a ł, z u p e łn ie  s z c z e r z e ,  z u p e łn ie  
s z c z e g ó ło w o  z e  w s z y s t k ie g o  t e g o ,  co  
z w ie r z y łe ś  K e s se lb a c h o w i.. .  ż e b y ś  o- 
p o w ie d z ia ł  w s z y s t k o ,  co  w ie s z  o P io ­
t r z e  L e d u c  e tc . e tc ...

S e r n in  s łu c h a ł z e  zd u m ien iem . T y m  
r a zem  tru d n o  s ię  b y ło  m y lić ,  baron  
n ie  m a ja c z y ł s e n n ie , b a ro n  r z e c z y w i­
ś c ie  p r z e m a w ia ł do s ta r e g o  S t e in w e ­
g a . Z a d z iw ia ją ca  r o z m o w ą !  Z d a w a ło  
m u  s ię ,  ż e  p o d s łu c h u je  ta je m n ic z ą  
r o z m o w ę  p o m ię d z y  ż y w y m  a u m a r­
ły m , n ie w id z ia ln y m , n ie d o ty k a ln y m ,  
n ie is tn ie ją c y m ...

Ir o n ic z n y  i  o k r u tn y , b aron  m ó w ił  
d a le j :

—  G ło d n y  j e s t e ś ?  T o  je d z że ż ,  
m ój s t a r y !  T y lk o  p a m ię ta j , ż e  za  j e ­
d n y m  z a m a ch em  d a łem  c i c a ły  tw ó j  
z a p a s  c h leb a  i  ż e  je ż e li  s c h r u p ie sz  n a  
d o b ę  p o  p a r ę  o k r u s z y n , s ta r c z y  c i t e ­
g o  na j a k i  ty d z ie ń , n a  d z ie s ię ć  dn i 
n a jd a le j ... A. p o te m ...  b y w a j  z d r ó w .. .
C h y b a , ż e  ty m c z a se m  z d e c y d u je sz  s ię  '  •<
o t w o r z y ć  b u z ię .. .  N ie ?  N o  t o  z o b a ­
c z y m y  ju tr o .. .  D o b r a n o c , s ta r y .

N a z a ju tr z  o p ie r w s z e j ,  n ie  d o ś w ia d c z y w s z y  ż a ­
dnej p r z y g o d y ,  k s ią ż ę  S e r n in  w y s z e d ł  sp o k o jn ie  
z  w i l l i  D u p o n t . T r o c h ę  m u  s ię  g ło w a  z a w r a c a ła ,  
tr o c h ę  m u  s ię  n o g i  c h w ia ły ,  a  idąc k u  n a jb liż sz e j  
r e s ta u r a c y i ,  ta k  w  m y ś l i  o c e n ia ł p o ło ż e n ie -

—  Z a te m  w  p r z y s z ły  w to r e k  A lte n h e im  z  m o r ­
d ercą  z  P a la c e -H o te l  m ają  sc h a d z k ę  w  G a rc h e s ,  
w  d om u , k tó r y  m a  n u m er  te le fo n u  3 8 .  Z a tem  t e g o  
dn ia  ja  ty c h  o b u  b a n d y tó w  w y d a m  w  r ę c e  s p r a w ie ­
d liw o ś c i  i u w o ln ię  p a n a  L e n o rm a n d a , ta k  ja k  to  o b ie ­
ca łem . T e g o ż  d n ia  w ie c z o r e m  p r z y jd z ie  k o le j  na  
S t e in w e g a  i  d o w ie m  s ię  n a r e sz c ie , c z y  P io t r  L e ­
d u c  j e s t  c z y  n ie  j e s t  sy n e m  r z e źn ik a  i  c z y  g o  m o ­
g ę  w y s w a t a ć  z G e n o w e fą . A m e n .

W e  w to r e k  ra n o  o k o ło  je d e n a s te j  Y a le n g la y ,  
p r e z y d e n t  g a b in e tu , w e z w a w s z y  d o  s ie b ie  p r e fe k ta  
p o lic y i  i  p . W e b e r a , p o m o c n ik a  s z e fa  b e z p ie c z e ń ­
s tw a . p o k ą za ł im  o d e b r a n y  p r z ed  c h w ilą  b i le t  od  
k s ię c ia  S e r n in a ,

„ P a n ie  P r e z y d e n c ie  g a b in e t u !
„ W ie d z ą c , ja k  s ię  p a n  in te r e su je  lo se m  p . L e  

no rm a n d a , ch cę  p a n a  p o w ia d o m ić  o fa k ta c h , k tó r e  
p r z y p a d k iem  o d k ry łe m .

P a n  L en o rm a n d  j e s t  u w ię z io n y  w  p iw n ic a c h  w i l l i  
„ p o d  G lic y n ia m i14 w  G a rc h e s , o b o k  Z a c isza .

B a n d y c i z  P a la c e -H o te lu  p o s ta n o w il i  z g ła d z ić  g o  
d z iś , o  g o d z in ie  d r u g ie j .

J e ż e li  p o lic y a  p o tr z e b u je  m o jej p o m o c y , zn a jd o ­
w a ć  s ię  b ę d ę  o g o d z in ie  w p ó ł  do d ru g ie j w  o g r o ­
d z ie  Z a c is z a , a lb o  u  p a n i K e s se lb a c h , k tó r e j m am  
z a s z c z y t  b y ć  p r z y ja c ie le m .

P r o s z ę  p r z y ją ć , P a n ie  P r e z y d e n c ie ,  w y r a z y  m e ­
g o  n a jg łę b s z e g o  p o w a ż a n ia

k s .  P a w e ł  S e r n i n 44.
—  T o  n ie zm ier n ie  p o w a ż n a  w ia d o m o ść , k o c h a n y  

p a n ie  W e b e r  —  o ś w ia d c z y ł  V a le n g la y .  —  D o d a m ,  
ż e  m a m y  w s z e lk ie  p r a w o  u fa ć  tw ie r d z e n io m  k s ię c ia  
S e r n in a . B y łe m  z n im  k ilk a  r a z y  n a  o b ie d z ie . T o  
c z ło w ie k  p o w a ż n y  i in te l ig e n tn y .

—  C zy  m i p a n  p o z w o li ,  p a n ie  p r e z y d e n c ie  —  
o d e z w a ł s ię  p . W e b e r  —  p r z e d ło ż y ć  so b ie  i te n  
l i s t  ta k ż e , k tó r y  ja  r ó w n ie ż  o tr zy m a łem  d z isia j  
r a n o ?

—  L is t  o d n o sz ą c y  s ię  do te j sa m ej s p r a w y ?
—  T ak  je s t ,
Y a le n g la y  w z ią ł  l i s t  do ręk i i c z y t a ł :
„ O str z e g a m  P a n a , ż e  k s ią ż ę  P a w e ł  S e r n in , k tó r y

O szolrna! oszu kuje —  p o m y śla ł k s ią żę . —

s ię  m ien i p r z y ja c ie le m  p a n i K e s se lb a c h , j e s t  A r s e ­
n em  Ł u p in  w e  w ła sn e j  o so b ie .

W y s ta r c z y  n a  to  te n  jed en  d o w ó d : P a u l  S ern in  
to  a n a g ra m  A r se n a  L u p iu . Z a ch o d zą  tu  i ta m  te  
sa m e  l it e r y .  A n i jed n a  m n ie j, an i jed n a  w ię c e j .

L  I Ł 44
I  p . W e b e r  d o r z ą c ił ,  p o d c z a s  g d y  Y a le n g la y ,  

z m ie sz a n y , m ilc za ł.
—  T y m  razem  n a s z  Ł u p in  z n a la z ł g o d n e g o  s ie  

b io  p rzec iw n ik a . P o d c z a s  g d y  on g o  d e n u n e y u je ,  
ta m te n  nam  je g o  w y d a je .  I  ta k  l i s  w p a d a  w  s ie c i.

—  Co z  t e g o  w y n ik n ie ?  —  z a p y ta ł  V a le n g la y .
—  T o , p a n ie  p r e z y d e n c ie ,  ż e  p o s ta r a m y  s ię  u ją ć  

w  s ie ć  ich  obu . I  d la te g o  w e z m ę  z e  so b ą  d w u s tu  
m oich  lu d zi.

R o z d z i a ł  IV .

Surdut oliwkowy.
K w a d r a n s  n a  p ie r w s z ą . P e s ta u r a c y a  n a  b u lw a ­

rach . K s ią ż e  je  śn ia d a n ie . P r z y  są s ie d n im  s t o le  s ia ­
da d w ó c h  m łodych , lu d z i. K s ią ż ę  im  s ię  k ła n ia  i  z a ­
c z y n a  do n ic h  m ó w ić , jak  do p r z y p a d k iem  sp o tk a ­
n y c h  z n a jo m y ch .

—  N a le ż y c ie  do w y p r a w y ,  c o ?
—  N a le ż y m y .

—  I lu  b ęd z ie  w s z y s tk ic h  lu d z i?
—  Z d aje  s ię ,  ż e  s z e ś c iu . K a ż d y  p r z y c h o d z i z  o- 

so b n a . S p o tk a n ie  z  p . W e b e r e m  o t r z y  k w a d r a n se  
n a  d r u g ą  o b o k  Z a c isza .

—  D o b r z e . I  ja  ta m  b ęd ę .
—  -Jakto?
—  C z y ż  to  n ie  ja  d o w o d z ę  w y p r a w ą ?  I  c z y ż  to  

n ie  ja m am  o d n a le ść  p an a  L e n o rm a n d a , sk o ro  ja  to  
p u b lic z n ie  z a p o w ie d z ia łe m ?

—  W ię c  pan  są d z i, m is tr z u , ż e  p a n  L en o rm a n d  
n ie  z g in ą ł?

—  J e s te m  p r z e k o n a n y , ż e  n ie  ^
—  M o że  pan  co p o w ie ?
—  T a k , od w c zo r a j w ie m  na p e w n o , ż e  A lt e n ­

h e im  i je g o  w s p ó ln ic y  z a p r o w a d z ili  p . L en o rm a n d  
i G o u re la  n a  m o s t  w  B o u g iv a l  i  z r z u c il i  ic h  do 
r ze k i. G o u r e l u to n ą ł, p . L en o rm a n d  ja k o ś  w y p ły n ą ł.  
W e  w ła ś c iw e j  p o r z e  d o s ta r c z ę  w s z y s t k ic h  p o tr z e ­
b n y c h  d o w o d ó w .

—  A le ż  czem u  o n  s ię  n ie  p o k a zu je , sk o ro  ż y ję ?
—  P o n ie w a ż  j e s t  u w ię z io n y . J e s t  u w ię z io n y  

w  p iw n ic a c h  w i l l i  „ p o d  G lic y n ia m i14.
—  A le ż  sk ą d  p a n  to  w ie ?  G dzie  

$  d o w o d y  n a  t o ?
—  T o  m oja  ta jem n ica . M o g ę  w am  

ty lk o  p o w ie d z ie ć , ż e  a fe k t  b ę d z ie ...  
b a je c z n y !  J e ż e liś c ie  sk o ń c z y ł: ,  to  w  
d r o g ę !  M ój a u to m o b il s t o i  z a  k o ś c io ­
łe m  ś w .  M a g d a len y . P r z y jd ź c ie  ta m  
z a  m ną.

W  G a rc h e s  S e r n in  o d e s ła ł  a u t o ­
m o b il i p ie sz o  p o s z l i  a ż  do śc ież k i, 
p r o w a d zą c e j 'do s z k o ły  G e n o w e fy . Tu  
S ern in  p r z y s ta n ą ł.

—  S łu c h a jc ie  d ob rze , c h ło p c y . T e ­
raz  r z e c z  n a jw a ż n ie jsz a . Z a d zw o n ic ie  
do b ra m y  Z a c isza . J a k o  in sp e k to r o w ie  
p o lic y i  m a c ie  ta m  w o ln y  w s tę p ,  w sza k  
ta k ?  P ó jd z ie c ie  do p a w ilo n u  H o rten -  
s y i ,  t e g o  n ie z a m ie s z k a łe g o . T a m  z e j ­
d z iec ie  do su te r y n  i z o b a c z y c ie  s ta rą  
o k ie n n ic ę , z a w ie s z o n ą  n a  śc ia n ie , p o d ­
n ió s łs z y  t ę  o k ie n n ic ę , o d k ry je c ie  u j­
ś c ie  p o d z ie m n e g o  tu n e lu , k tó r y  ja  t y ­
m i d n iam i o d n a la z łem , a k tó r y  P r° ‘ 
w a d z i do w i l l i  „ p od  G licy n ia m i . 
T a m tę d y  c h o d z ili  do s ie b ie  G ertru d a  
i b aron  A lte n h e im . T a m tę d y  t e ż  p rze ­
s z e d ł p . L en o rm a n d , za n im  o s ta te c z ­
n ie  w p a d ł w  ręc e  s w y c h  w r o g ó w .

—  T a k  pan są d z i, m is tr z u ?
—  T a k ie  j e s t  m o je  przekonanie. 

A  te r a z  s łu c h a jc ie , o co  m i cfijodzi 
P r z e k o n a c ie  s ię ,  c z y  te n  tu n e l -znaj­
d u je  s ię  d o k ła d u ie  w  ty m  s ta n ie , w  
ja k im  b y ł o w e j  n o c y , c z y  jed n e  i dru- 
g ie  d r z w i, k tó r e  g o  przecinają, _sjj 
o tw a r te  i c z y  w  d z iu rze  o b ok  dru g icń  
d r z w i zn a jd u je  s ię  p a k ie t , zawini i ' 
w  cza rn a  c h u s tk ę , k tó r y  ja sa m  tam  
z ło ż y łe m .

—  C z y  m a m y  r o z w in ą ć  te n  pa­
k ie t  ?

—  N ie  p o trzeb a . T o  j e s t  ubranie  
n a  zm ia n ę. Id źc ie  i  sta r u jc ie  s ię  dzia­
ła ć  n ie p o s tr z e ż e n ie .  C zek a m  na w as-

W  d z ie s ię ć  m in u t p ó ź n ie j b y l i  ]uZ 
z p o w r o te m .

—  Jo d u e  i d r u g ie  d r z w i s ą  o tw a  - 
to , a p a k ie t  l e ż y  n a  sw o je m  m iejscu -

o z n a jm ił J a n  D o n d e y il le .  . ■
—  T o  d o s k o n a le !  J e s t  te r a z  w p ó ł do drugimi) 

W e b e r a  ty lk o  p a tr z e ć  i  je g o  lu d z i. B ę d ą
w i l l i .  O to c z ę  ją , s k ó r ?  t y lk o  A t ó |n h e im \t a '^ ^ 9 1 a z i ' 
J a , w  p o r o z u m ien iu  z  W e b e r e m  z a d z w o n ię , o tw o r zą  
m i i b ęd ę  n a  m ie jscu . T a m ... ju ż  ja m am  sw ó j jpla •
N o , m am  n a d z ie ję , ż e  n u d z ić  s ię  n ie  oęd z ien iy  ^

I  S e r n in , p o ż e g n a w s z y  ich , p o s z e d ł  k u  sz k o  > 
m ó w ią c  sa m  do s ie b ie :

—  W s z y s t k o  uk ład a  s ię  p o m y ś ln ie . B U fa J  ’ * 
z e g r a  s ię  n a  w y b r a n y m  p r z e z e m n ie  te r e n ie  Mj* 
ją  w y g r a ć .  P o z b ę d ę  s ię  o b u  m o ich  p r z ec iw n ik
i  z o s ta n ę  sa m  p r z y  s p r a w ie  K e s se lb a c h a ...  sa m , . 
ją e  w  r ęk u  d w a  a t u t y .  S t e in w e g a  i P io tr a  L e  J  
T y lk o  jed n o  z a s ta n a w ia  m n ie . Co m o ż e  ro b ie  A l  
h e im ?  O c z y w iś c ie  i o n  m ie ć  m u si s w ó j  p la n .k  _ 
p a n ii. K tó r ę d y  on m m e u g o d z i?  I  d la c z e g o  nr: 
czep i! m n ie  d o tą d ?  N ie p o k o i m n ie  to ... C z y żb y  
z a d e n u n e y o w a ł p o lic y i?

((ling dalszy nastąpi).


